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Numera poj edyncze  przedają się po gr.  10 
tylko w Kant or ze  Głównym pr zy  ulicy 

Rymarskie j  Nr .  742 na  dole.

P r e n u me r a t a  w Stol icy roczna zl tp.  40 __
kwa r t a l na  z l tp.  12 — miesięczna z l tp.  4 — 

kwa r t a l na  po województwach zl tp.  20.

WIADOMOŚCI K RAJO W E.
—  D y re k to r  J e n e r a ln y  P o l i c j i  i  P o c z t  K r ó le s tw a  P o l ­
skiego.  —  W wyko nan iu  ro zp o rz ąd zen i a  Rządu  Na rodo-  
“ 'S® z dnia 3 Marca  r .  b. Nr .  2606  wzg l ędem osób do 
b y ł e j  pol icy! tajnej  należących w y d a n e g o ,  og ł asza  n in i e j  
®*e<n:  iż Augus tyn P ręgowski  , ma zamia r  wy jechać  do 

alicyi A u j i i y a c k i ć j  , i tym ce l e m zg ło s i ł  się po u z y s k a ­
n ie  paszpo r tu .  —  C zarnow sk i .

~ D yre kc ya  szc zegó łow a  T o w a rzy s tw a  K r e d y to w e g o  
Z iem sk iego  w okręgu W o je w ó d z tw a  P ł o c k i e g o .  —  Wie-  
domo czyn i ,  So dob ra  Mieszki  Ba rdo ny  z p rzy  ległościau. i  
na  dobras h M i e s z k i ,  Mieszk i  wielkie  i i nn em i  w O b w o ­
dzie  P r z a s n y s k i m ,  Wd/. twie P ł o c k i e m  l eż ą ce ,  W .  Szy-  
mona  Ł e b ko w s k i eg u  d z i e d z i c z n e ,  s p r ze d an e  bę dą  p rzez  
pub l i c zną  licj t acyę  więcej da j ącemu  pod w a ru nk am i ,  z k tó ­
rych  g łó wn ie j s ze  są nas l ępuj ące :

1. P lu s l i cy t an t  będz ie  obowiązany  zaspokoi ć wszelkie  
należności  do g ru n t u  p r zywiązane  Ar t .  41 P ra w a  hypoto-  
c z n e g s  z r ok u  1 8 1S wyszczegó ln ione ,  t udz i eż  c ię żary  wie­
czyst e w myśl  Art .  l i  t egoż p rawa , o i le te p ierwszeń* 
s iwo p r z e d  T o w a r z y s tw e m  Kr cdy tow em  mają ,  sk ł a da j ące  
się z podatków i k a r  do S ka r bu  pub l i c zn ego  za l eg łych  i 
*V0 tC( " 'gnu *‘®yt"cyi sp r z ed ażn e j  p r zypada j ąc ych  w sumie  

ł  d J  ^  * dal scemi  k a r a m i ,  n iemnie j  poda tków i
s a . M<dzwycza jnynh;  k tó r e  sa lub na ło żo ne  będą;  w 
p i zys z  o so  m , obowiąza n y będz i e  uiszczać  poda tk i  do 

«" Ai’U lc*n,,E0 coroczn ie  op łaca j ące  s i ę ,  j ako to:
1.  Of ia ry  zwycza jne j  . ' ‘ Z łp .  102 g r .  1
2.  l i on tyngc i i su  dw or sk i ego  . *
3 .  K o n ty n g e n tu  z g ro m ad y  j
4 .  F o dy m ne g o  z *)rc/.ajnego ,
5» S«« rw arku  d rogowego . .
0 .  S k ł a d k i  ogniowej  i . . .

w Ogóle  Z ł p .  4 5 6
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2.  P lus l icyt an t  obowiązany  będz i e  u sk u t eczn i ać  r e g u ­
l a rn ie  op ł a t y  dalsze dla To wa rz ys tw a  K re d y t o w eg o  z ł y c h  
dó b r  p rzypada j ące  Ar.  7 P r awa Se jmowego  wskazane w rata.  -li 
pó ł r oc zn yc h  od i do 12 Cze rwca  i G rud n i a  p o  z łp .  189 
gr .  3 do czasu ukończen i a  tegoż Towarzys twa .

3. T e n ż e  p lus l i cy tant  obowiązany  będzie  do zv t ro lu  
op łaconych  już p r zez  dziedzica p rocentów  na umo rz en iu  
ka p i t a ł u  ob róc ony ch ,  ob rscbowanych  s tosownie  do Tabe l l i  
do Ar t .  18 P raw e  Se jmo weg o  do ł ącz on e j  w sumie  z ł .  435  
gr.  21.

4 .  Obowiązany  b ę d z i e  p l u s l i c y t a n t  d o  z ł o ż e n i a  sum y ,  
j a ka  do d o p e ł n i e n i a  c a ł k o w i t e g o  s zacunk u  dób r ,  w y k r y t e g o  
p o d ł u g  zas ady  A r t .  5  n a d  p o ż y c z k ę  u T o w a r z y s t w a  K r e d y t o ­
wego  z a c i ą g n i o n ą  b r a k u j ą c ą  się b y d ź  o k a ż e ,  w i lośc i  zł .  4 1 5 0 .

Licytacya ta odbywać  się będzi e  w mieście  P ł o c k u  
w Kunce l aryi  Z i emiańsk i e j  R - j en tów  Województwa  P ł o c ­
kiego,  p r zed  W.  Lu dwi k i e m T c ho rz e w sk im  Re j e n t e m  lu b  
i n n y m  w t e r min i e  l icylacyt  obec nym ,  w dniu 18 S i e r pn i a  
r .  b.  od godz iny  10 z r ana .  —  W a r u n k i  zaś powyższe  i 
i nne  w ka żd y m  czasie p r z e j r za ne  bydź  mogą  w b iór ze  
D y re kc y i  Szczegółowej  i w kuncela ryi  Re j en tów .  —  W z y ­
wa za t em D y re k c y a  Szczegó łowa  chęć k u p n a  mających na 
powyższy t e r mi n  l i cy t ac j i .  —  Działo się w P ło c k u  d.  4  
Maja 1831 r o k u .  —  Za P r e z e s a ,  W.  D ębsk i .  —  P i s a r z ,  
B rzozow sk i .  _

■—  D yre k c y a  S zc zeg ó ło w a  T o w a r z y s tw a  K redy tow ego  
Z iem sk ieg o  f i 'o je w ó d z tw a  S a n d o m ir s k ic g o .  —  W dal -  
s zem wy ko na n iu  p r z ep i s ó w  ex ek u c y j n y c h  Prawa k r e d y t o ­
wego , z mocy § 125 post anowien ia  da ty  14 Marca  1826 r . ,  
w iadoino c z y n i , iż dobra  P e ł czy ce  gó rne  część B , z p rzy-  
ległośc i a tni  i p r zy  należy t ościami  w powiecie  Sa n d o m i e r ­
sk im  położone  , z powodu  n i eop ł ac one j  ra ty  Czerwcowej  
r .  b.  p rzez  dz ie r żawiącego  od Towarzys twa ,  w a d m i n i s t r a -  
cyą  z a j ę t e ,  wypuszcza j ą  s ię na kosz t  i risico p o p r z e d n i e g o  
d z i e r ża w cy ,  p r ze*  pub l i c zną  l i cy t a c y ę ,  w dz i e r żawę  na
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rok j e d e n ,  od dnia  2 4  Czerwca r .  b.  do dn ia  24 Czerwca  
r .  p.  1 8 3 2 ,  jako t e r m i n u  p ió rwszem wy dz i e r żawien i em 
zak re ś lo ne go  , na pos i edzen iu  D y r e k c y i  Szczegółowe j  wo­
jewództwa S a n d o m i e r s k i e g o ,  dnia  18 L ipca  r .  b.  , pod  na ­
s t ępu  jącemi  g łówn ie j s ze mi  wa runkami .

1.  Ka żdy  p r zy s t ępu j ą cy  do l i cytacyi  , z ł ożyć  winien  
vad i um na pewność  do t r zyman ia  warunków w kwocie 
z ł t .  4 0 0 ,  a u t r zy mu ją cy  się przy dz ie r żawie  obowią­
zany będz i e  dop łaci ć  do powyższe j  kwo ty  z ł t .  232  gr .  
1 8 ,  na za spoko j en i e  z a l eg łości  z p ro cen t ami  , k a rami  
i kosz t ami  e x e k u c y j n e m i  To wa rz ys t w u  przypada j ące* 
mi  —  tudz i eż  op łac ić  z a l e g ł e  up rzywi l e jowane  p o d a t ­
k i  w zupe łn oś c i .

2.  Op łacać  będz ie  w ciągu dz ie r żawy wsze lki e  podatki  
w ogólnej  kwoc ie  z ł t .  565 gr .  27 i c ię żary  do gruntu  
p rzyw iąza ne .

3.  Wnie s i e  dalszą  op ł a t ę  na rzecz Towarzys twa dnia  13 
G ru dn i a  r .  b. najdal ej  z ł t .  328 gr .  18.

4.  Odda dob ra  w takiiw s t an ie  w j a k i m  o d b i e r a ,  z rzeka  
j ą c  się wsze lk i ch  p r e t en sy j  p r zez  czas dz ie rżawy , za 
j a k i eb ąd ź  n a k ł a d y , m e l i o r a c y e ,  n i edo bo ry  l ub  wszel ­
k ie  i n ne  wypadk i  i s t ra ty .

Co do s t anu  dób r  i d a l s zych  wa runków dz i e r ż aw y ,  ka ż ­
dy  z i n t e r e s o w an y c h ,  w biórze D y r e k c y i  Szczegółowej  
d os t a t ec zn ą  powziąść może  wiadomość.  —  w Radomiu dnia 
4  L ipca  1831 r .  —  P reze s ,  A. Suchodolski.  P i s a rz ,  Ja  
nutzewski.

S ą d  p o l i c j i  proslćj pow ia tu  Brzezińskiego.  —  P o ­
da je  do publ i czne j  wiadomośc i ,  Że w roiesiąeu Maju r .  b. 
w bl i skości  t r ak tu  z mias t a  S t rykowa  do miasta Z g i e r t s  
wiodącego  lesie zna lez iono  w dwóch wai i t uchacb w e łn ę ,  
k t o h y  więc bjr ł  po szk odo w any m oho wiązany jes t  w ciągu 
dni  t rzydz i es tu  w łasność  sw«j w sądzie na szym udowodnić,  
gdyfc po u p ł y n i e n i u  dni  t r zydz i e s tu  twełna na r zecz  s k a r ­
bu  pub l i c znego  zasądzoną i sp r z eda ną  zos tanie .  —  Slry-  
ków  dnia  28 Czerwca 1831 r. —  T ad eu sz  Sułowski Pod- 
s ę de k .

—-  Wódz  N acze lny  don ió s ł  Rządowi  N a ro do w e m u  , że 
wojsko Rosyj sk ie  k o n c e n t r u j e  się i czyni  p rzygo towania  
co  przejścia  Wis ły  na p rzec iwko  N i e s z a w y ,  opi er a j ąc  się o 
T o i u ń ,  zkąd  żywność,  amun i cyą  i wszelki e po t r ze by  wi- 
s l ą  dos t awiane mu będą .  Wzbron i en i e  mu p r ze p ra wy  
j e s t  w t ym miejscu n i epodobne tn ,  na leży prze to  , b y  War .  
szawa wcześn ie  myś l a ł a  o ś rodkach  ob ro ny .  Każdy mie ­
s zkan i ec  nie mogący  się na 6 tygodni  w żywność  opa t r zyć ,  
rtia s ię oddal ić  ze Stol icy.  ,
—  Dzis i e j szą  pocztą  o t r zyma na  Gaze ta  Rządowa P ruska  
t onosi  , że Mikoła j  o d e b r a ł  wiadomość o śmie r c i  Kons tan-  
* i °b  jS?^  W 4ni a  27 z. in. po Dciogodzinnej

—  M ę c z e n n i k  wolności  P o dp u łk o w n ik  K rz y ż a n o w s k i ,  wi- 
dz i any  b y ł  w p ió rwszych  dniach z. w Kaz an i u .  Wiezio
n ° J °  ^  T °nb0! Sl?8 " a ^ b e r y ą .  Po rw a ny ch  obywatel i  
z Wo łyn i a  i I odola t r zyman o  w P e rm ie  i w K u r i k u .  B y .  
ł o  ich oko ło  6 0 ,  a m iędzy nimi  W ik t o r  Ossol iński .
—  Moska le  skoncen t rowa l i  się w obwód P łoc k i  i Lipnow* 
ski .  Nasi  zajęli  Nas ie l sk  , P u ł t u s k  i Wyszogród.  Poka - I

żuje  się w ięc ,  że Pa sk i cwicz  będzi e  się k u s i ł  p r z e j śd ź  
koni eczni e  W is łę  , k i edy  nie dba  oto że c a ł ą  swoję l inią 
k o m u n i k a c y j n ą  od s ł o n i ł  t a k ,  iż ua p r z y p a d e k  p r ze g r an e j  
tylko do P r u s  schroni ć  się może,
—  P r z y  zaga j eniu  pos i edzenia  Towar zys twa  P a t r yo ly cz n e -  
go w Ł ęcz yc y  na dniu 30 Cze rwca  1831 ., Obywa te l  Wa-  
ienty Rasi t iowski  z a b ra ł  g ło s  w na s t ępuj ące j  osnowie .

O b y w a t e l e !
Towa rz ys tw o  nasze ,  jes t  t r eśc ią  ściśle s k o n c e n t ro w a n ą  

wielkiego Towarzys twa  N a r o d o w e g o ,  bo każdy  obywatel  
wolnej  K ra i ny ,  jes t  c z ło n k i em  o n e g o , j e s t  pa t ryo tą .

W k rwawej  walce wolności  z de sp o t yzm em p rze t rwa l i śmy  
ki lka m i e s i ęcy ;  d u m n y  ma te rya l ną  s i łą  w ładca  pó łno cy ,  
podn ió s ł  zbó jeck i e  ż e l a zo ,  na pokonan i e  wolnego l u d u ,  
na znis zczenie  swobód naszych.  Lecz na ród  P os k i  u fny  
w świętość spr awy  post anowi ł  w ca ł e j  mas ie  powstać ,  i w y ­
przeć  z swych grani c na j ez dn ikó w .

Gdyby  lud n iewolni czy  z nami  walczący , z n a ł  g o ­
dność  swojego p r z e z n a c z e n i a ,  nierniel i  byśmy  tych p r z e ­
szkód do odzyskan ia  swobod  na szych  dla k tó r yc h  k r e w  
Braci  obficie t ę  z iemię  z ros i ł a .  Lecz  c i e m n o ta ,  podst awa  
de spo tyzmu  p rzeds t awi ł a  na m  t ł u in y  n i ewo ln i czego  żo ł -  
daclwa do pokonan ia .  Z u p e ł n a  r ez ygnacya  ca ł ego  n a r o ­
du zbawić go ty lko  może.  Nadesz ł a  ta s t anowcza chwila,  
zb ro jnem powst an iem ca ł ć j  ludności  k r a j o w e j ,  zn is zczyć  
mu s i em y  z ap o r y ,  wolności  s tawiane.

Do  nas nal eży obywate le  w t e r aźn ie j szym szczególn i e  
s t anie  w o jn y ,  podnosi ć i u tw ie rdzać  ducha na r odowego  —  
wspi er ać  s i lnie  r ozpo rządzen i a  Rządu :  p r z e k o n a m y  świat  
c a ł y ,  że up o ko rzy ć  d u m ę ,  otworzyć  oczy c iemnośc i  j e s t  
w mocy wo lnego l udu— p r z y j d z i e  m o ż e  czas,  k iedy l ud  s ł u ­
żący tera* de spotyzmowi  u j r zy  świa t ło  wolności ,  a uw ie l ­
biając w ie lk i e  dążeni a nasze ,  poda  nam b r a t e r s k ą  r ę k ę  
k rw ią  s ł awian  zaf arbowaną.

( Zaga j en ie  to,  opi er a  się na odezwie  T ow ar .  P a t ry o .  
Warszawski ego  k ló r e  zwraca ło  baczność  obywa te l i  T o w .  
P a t r .  Ł ęc zyc k i e go  na ważną chwilę  pospol i t ego ru sz en i a ,  
do ożywienia  k tó r ego ,  k a ż d e m u  Po lakowi  jak na j czynu i e j  
wp ływać  n a l e ż y . )
—  Do towarzys twa  wychowania dzieci  po po l eg ł ych  r y -  
corzach P o l s k i c h ,  p r z y s t ą p i ł y  od 1 Lipca r. b. nas t ępuj ące  
osoby:  I)  D a m y , B rzez i ń sk a  Ka t a r zyno ,  C h ł ę d o w s k a  C e ­
cylia r t f e r e n d a r z o w a ,  G u d e i t  Ludwika ,  Fa lkowska  J e n e r a -  
ł o w ą ,  Ł ą c z y n s k a  Zofia Pu łk o w n ik ow a ,  M ar sz a ł o w sk a  J ó ­
zefa , P u ł a s ka  A n ie l a ,  P u ł a s k a  Kloty Id a ,  Różycka  A le ­
x a n d r a ,  W o l s k a  T e r e s a ,  Wołowska  T e k l a , Wos iń ska  J u ­
l i a ,  Zawadzka T e r e s a ,  Zawadzka  A d e l a ,  Zawadzka  K l e ­
men t yna ,  Zawadzka  F ran i a  s i edmiol etn i a .  2)  lWęzczjznit 
Badeni  Radca  S t a n u ,  Bagiński  W a w r z y n i e c ,  B an se m e r  
A d o l f ,  Bo rzykowski  c z łonek  Rządu  Na rodowego ,  Bejt l ich 
W a le ry ,  Beł za  J ó z e f ,  B łe szyński  J a n ,  Bozlnen G a s p a r  , 
B o rakowsk i  J .  K , ,  Borowsk i  P io t r ,  B ro do w sk i  Ka ro l ,  B r o ­
dziński  Ka z im ie r z ,  B ru ck  Bona wen tu ra ,  B rzez iń sk i  F r a n ­
c i s zek,  B rzozowsk i  An toni ,  B ys t r zan ow sk i  A lbe r t ,  Ce l i ń ­
ski ,  Ch lebowsk i  B., C h ł ę d o w s k i  A. T . ,  C b o ł o wn ' 8j C ho ń -  
ski H e n r y k ,  Chy l i c zkowski  J an  , Cichowsk* Adol f ,  C r e t e  
Mikoł a j ,  Czaban  T . ,  Czern i awski  M. ,  Cza r to ry sk i  Ks iąże  
Adam P reze s  Rządu N a ro d o w e g o ,  D ąb r ow sk i  Maciej  Ma­
j o r ,  D e s k u r  W i l he lm ,  D ie t z  J ó z e f ,  D ob rowo l sk i  J ó ­
zef K a n o n i k ,  D o br yc z  S t e f a n ,  D o ra lh  M a j o r ,  Dzwonko-
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w s k i  J a ń  , E l s n e r  S a m u e l ,  F a n t *  L u d w i k  , F a r a l s k i  J a n ,  
b i l i p o w i c z  Ks.  J ó z e f ,  F i l l e b o r n  D a n i e l ,  F l a c h  , F l - t a n  J a-  
« ó b  , G a j e w s k i ,  G a r c a y ń s k i  S t e f a n ,  G e r l i c z  J a k ó b  V i c e -  
P r e z y d e n t ,  G i e r s z  N . ,  G l i ń s k i  I g n a c y ,  G ł ę b o c k i ,  G ł o -  
s z e w s k i  J o z e f ,  G o r d o n  B e r n a r d ,  G r a b o w s k i  J ó z e f ,  G r a b o ­
w s k i  J ó z e f  d r u g i ,  G r a b o w s k i  K a r o l ,  G r a e w e  D o m i n i k  , 
G r ó d e c k i  C y r y l ,  G r o ż e w s k i  J a k ó b ,  G w e r c h e t  G a b r y e l ,  
I i a b e r i n a n  M i k o ł a j ,  I l e n i c h ,  H e r g e l  A n t o n i ,  H e r m a n  J a n ,  
I l e r s z t o p s k i  F l o r y a n ,  H e n b i c h ,  H o h e d l i n g e r  X a w e r y ,  I l o -  
r o d y s k i  A n d r z e j  z a s t ę p c a  M i n i s t r a ,  H u b ę  K a r o l ,  H u b e  
M a j o r ,  H u g u e s ,  J a n i s z e w s k i  J a n ,  J a n u s z  J ó z e f ,  J a s i ń s k i  
W ł a d y s . ,  J a w o r s k i  F e l i x ,  J a w o r s k i  P a w e ł ,  J a w o r s k i  T e o f i l ,  
J a ż d ż e w s k i  S t e f a n ,  I d z i k o w s k i  T a d . ,  J e n n y  P ,  J e r z m a n o w ­
s k i  K a r o l ,  J ę d r z e j e w i c z  M a c i e j ,  J f d r z e j e n i e z  K a s y z r ,  J o -  

( z e f o w i c z  G a b r y e l ,  K a c z a n o w s k i  J ó z e f , K a i s i e w i c z  J ó z e f  , 
K a u i i o n o w s k i  J . ,  K a r w o w s k i  J . ,  K a r y ł o w s k i  K . ,  K e b c h  E l i ­
asz  , K i e l i ń s k i  T o m a s z  , K i r k o w  M i c h a ł ,  K l u k o w s k i  I g n . ,  
K o h e n  S z y m o n ,  K o m a r n i c k i  E r a z m ,  K o r y c k i  k s ,  F r a n ­
c i s z e k  , K o z ł o w s k i  L e o n ,  K o z ł o w s k i  P i o t r ,  K o ź m i a n  A n ­
d r z e j ,  K r a i n s k i  S t a n i s ł a w ,  K r ę p o w i e c k i  T a d e u s z ,  K r ó ­
l i k o w s k i  J .  F .  ,  K r u s z y ń s k i  R a d c a  S t a n u ,  K r z y ż a n o w s k i  
J ó z e f ,  K u n n i g h  L o r e n t y  ,  K u l c z y c k i  I g n a c y ,  K u n a t t  S t a ­
n i s ł a w ,  K u r t z  F r a n c i s z e k ,  K u z n i c z ó w  J a n ,  L a n g y  J a n ,  
L a t a l s k i ,  L e b e l t  J a n ,  L e l e w e l  P r o t  R a d c a  S t a n u ,  L e s z ­
c z y ń s k i  J .  N .  L e w k o w i c z  S y x t ,  L i k o w s k i  T e o d o r ,  L i p n i ­
c k i  T a d e u s z ,  L o e w e n s t e i n  b r a c i a ,  Ł y k o  k s .  K o r n e l i  p r z e .  
o r ,  M a c k i e w i c z  S t a n i s ł a w  , M a d a n  S e w e r y n  , M a d c j k o  M i ­
c h a ł ,  Me lcz  K a r ó l ,  M a n i c k i  M a r c i n ,  M a n n  G u s t a w ,  M a r ­
k o w s k i  L u d w i k ,  M e r z b a c h ,  M ę k a l s k i  I g n a c y ,  M i ą c z y ń -  
s k i  A ł e x y ,  M i ą c z y ń s k i  W ł o d z i m i e r z ,  M i e c z n i k o w s k i  K o n ­
s t a n t y  ,  M i g d a l s k i  J ,  F . ,  M i k o r s k i  J ó z e f ,  M i l k u s z y c  K a ­
r o l ,  M i o d u s z e w s k i  A n d r z e j  , M ł o d z i a n o w s k i  S ę d z i a ,  M o ­
c h n a c k i  B a z y l i ,  M o d z e l e w s k i  S t a n i s ł a w ,  M o r a w s k i  F r a n ­
c i s z e k  J e n e r a ł  M i n i s t e r  W o j n y ,  M o r a w s k i  T e o f i l  C z ł o ­
n e k  R z ą d u  N a r o d o w e g o ,  M o r a t  M a t e u s z ,  M y s z k o w s k i  J a n ,  
M r o c z k o w s k i .  ( D a l s z y  c iąg  n a s t ą p i . )

L ist oficera Polskiego o z d r a d z ie  J ankowsAiego.
Dnia 23 Czerwca 1331 r. z Potyczy.

Z a p e w n e  b i eg a  u was w W a r s z a w i e  p o g ł o s k a  o b i tw i e  
k t ó r ą ś i n y  s toc zy l i  p o m i ę d z y  K o c k i e m ,  S e r o k o m l ą  i 
Ł y s o  b y  k a m  i. Ni e  b y ł a  to b i tw a ,  a le  ł a p k a  j a k b y  na 
m y s z y .  W s z y s t k o  m ó w i  ż e  k t oś  n a s z y m  k o s z t e m  p o z ł o ­
c i ł  s o b i e  r ę c e .  O p i s z ę  ci  w k r ó ł k o ś c i  o d  c z e g o  s ię  z a c z ę ­
ł a  b i t w a  z R o s y a n a m i .  D n i a  18 C z e r w c a  p r z y s z l i ś m y  na 
n o c  do  w s i  B u d z i s k a  o g o d z i n i e  1 0  w i e c z o r e m .  O g o ­
d z i n i e  2e j  po  p ó ł n o c y ,  r o z u m i e  s io 19  C z e r w c a ,  r u s z y ­
l i ś m y  k u  K o r k u .  O  p ó ł  mil i  od  n o c l e g u  s p o t k a l i ś m y  
las  g ę s t y  c i ą g n ą c y  s i ę  p r z e d  n a m i  na ć w i e r ć  mi l i .  W t ć m  
z. s a m e g o  ś r o d k a  l as u  w y p a d a j ą  k u  n a m  p s y ,  c z e p i a j ą  s i ę  
n a s z y c h  Ż o ł n i e r z y  i n i e z m i e n n o  s i ę  u c i e r a j ą .  N a s i  ż o ł ­
n i e r z e  r o z u m i - j ą o  £e t r a f i l i  na j a k i e  z w i e r z ę ,  b i e g n ą  w 
m i e j s c e  z k t o r e g o  p Sy  b y ł y  w y p a d ł y .  L e c z  j a k a ż  n a g ł a  
z m i a n a .  ' «  ' - wi e rz ę  t , a , ł f ls ta ją *]e m o s k a i ó w ,  k t ó r z y  
j u ż  u p r z e  z eu i  O n a s z e m  n a d e j ś c i u  i d l a  t eg o ze  swych  
z a s a d z e k  c z a t u j ą c y ,  c z e k a l i  „ by  na s  w p u ś c i w s z y  na p r z ó d ,  
a am i  wp aś ć  mogl i  na n as z  t y l n y  p a r k .  R z u c a j ą  się  nas i  
ż o ł n i e r z e  w owo m i e j s c e  i w m o m e n t  r o z p o c z y n a  s ię  b i ­
t wa .  N a s ł a n y c h  na  o c z yw i s t ą  z g u b ę  o k r ą ż y l i  na s  n i eba-  
w n i e  m o s k a l e  i t y l k o  c u d e m  B o s k i m  wy cof , , ł  sj ę  f. naszv* 
k o w a n e j  m a t n i  n a s z  j e d e n  ba ta l io n  s t r z e l c ó w  p i e s z y c h  z a r -

t y l e r y ą  i k i l k u  s z w a d r o n a m i  k a w n l e r y i  k u  wsi  B u d z i s k o m ^  
i w s t r z y m a ł  n i e p r z y j a c i e l a .  K i e d y  to w s z y s t k o  sig d z i a ­
ł o  , J e n e r a ł  J a n k o w s k i  , l u b o  s t a ł  t y l k o  o p ó ł  m i l i  ze  s w y m  
k o r p u s e m  , n i e c h c i a ł  na in  p r z y j ś d ź  w p o m o c  i n a w e t  d o ­
z w o l i ł  z a b r a ć  s o b i e  b a ga ż e .  T u  z g r o z ą  p r z e j ę t e m u ,  p i ó .  
ro  mi  z r ę k i  w y p a d a .  Ni e  m-ogę w d a l s z y  w d a w a ć  s i ę  o -  
pi s .  P o m ś c i j  s ig B oż e  k r z y w d  z d r a d z o n e g o  w oj s k a  i n a r o ­
d u  n a s z e g o .  I  m o g ł o ż b y  b y d ź  a b y  R z ą d  N a r o d o w y  n i e  
ś l e d z i ł  i n ie  u k a r a ł  z b r o d n i  , i p r z e z  jej  b e z k a r n o ś ć  s p r a ­
wę w y s i l a j ą c e g o  s ię  n a r o d u  na  p r z e p a ś ć  s k a z y w a ł ?  M i ę ­
d z y  s t r a t a m i  l i c z y m y  d wi e  kas  p u ł k o w y c h  i k i l k a n a ś c i e  
woz ów a m u n i c y j n y c h , o ś m i u  o f i ce r ów  i 4Q0 ż o ł n i - r z y  , z a ­
b i t y c h ,  r a n i o n y c h  i w n i e w o l ę  w z i ę t y c h .  K o r p u s  wi ęc  o f i c e ­
r ó w  s ł u s z n i e  ż ą d a ł  a by  J e n e r a ł  J a n k o w s k i  b y ł  o d d a n y  p o d  
są d  w o j e n n y .

—  ( N ad. ) D o c z y t a w s z y  s i ę  w N r z e  19 G a z e t y  W a r s z a w ­
sk ie j  , j a k o  t eż  21  G a z e t y  P o l s k i e j  p ó ź n o  i n n i e  d o s z ł y c b ,  
w z m i a n k i  o J e n e r .  F r .  X a w .  D ą b r o w s k i m  a w 2 2  G a z e t y  
P o l s k i e j ,  w a r t y k u l e  o d p o w i e d n i m  na z a p y t a n i e  G .  K ,  o b .  
j a ś n i o n ó j  , źc  tę  p o d a ł  do o g ł o s z e n i a  j e d e n  z w s p ó ł p r a c o ­
w n i k ó w  d z i e n n i k a  Nowa  P o / s k » ;  j a  j a k o  j e d e n  z n a o c z n y c h  
ś w i a d k ó w  o w e g o  c z a s u  w i n i a n e m  w p o m y ł k a c h  p r z e z  p o ­
d a ją c e g o  u m i e s z c z o n y c h ,  w y p r o w a d z i ć  p u b l i c z n o ś ć  z b ł ę ­
d u ,  u d o w o d n i ć  z w ł a s z c z a  m o g ą c  o k o l i c z n o ś c i ;  k t ó r e  m i g  
i w S p ó ł d z i a ł a l n y c h  d o t y k a j ą .

N a p i s a ł e m  i s t o t n i e  o b j a ś n i e n i e ,  a le  że  to z n a t u r y  r z e ­
c z y  m u s i a ł o  b y d ź  o b s z e r n e ,  r e d a k e y e  n a d m i e n i o n y c h  G a ­
zet  , t e m  w y m a w i a j ą c  sig , w z b r a n i a ł y  s i ę  c ho c i aż  za o p ł a ­
t ą  , u m i e s z c z a ć  go  w s w o ic h  p i s m a c h ,  p r z e t o  p o w o ł a n y  
w e z w a n i e m  JVV. J e n e r .  G u b e r n a t o r a  m i a s t a  s t o ł e c z n e g o  
W a r s z a w y  w N r z e  3 0  p i s m a  Z ł o d z i e j  P o l i t y c z n y  z n m i e s z -  
c z o n e m  ; o ś w i a d c z a m ,  iż w s p o m n i o n y  o b s z e r n i e j s z y  w y ­
w ód ,  d o  b i ó r a  j e g o  w k r o t c e  o d s y ł a m ,  u w i a d o m i a j ą c  o t e m  
o s o b y  k t ó r e  ż ą d a ł y  t ć j  u s ł u g i  p o  m n i e .

K a z i m i e r z  z W a r z y m o w s  P o m i a n  S o k o ło w s k i*

P o g ło sk i dzienne.
—  W P e t e r s b u r g u  t a k  g w a ł t o w n i e  o b j a w i ł a  się  c h o i c r a  ,  że  
po k i l k a s e t  l u d z i  na d z i u ń  u m i e r a .
—  P a s z k i e w i c z  n i e  b ę d z i e  c h c i a ł  p r z e j ś d ź  W i s ł y  z c a ł ą  
a r m i ą ,  a l e  t y l k o  z n a c z n ą  s i ł ą  u d e r z y ć  na  l e w e  n a s z e  
s k r z y d ł o  i o d c i ą ć  n a s z e  w o j s k a  o d  W i s ł y  i W a r s z a w y ,
—  W m i e j s c e  z m a r ł e g o  w B e r l i n i e  P o s ł a  M o s k i e w s k i e g o  
A l o p e u s a ,  m a  p  m y  b y d ź  z L o n d y n u  n i e g o d n y  P o l s k i e g o  
i m i e n i a  l i r .  M a t u s z e w i c !  ( T a k  p r z y n a j m n i e j  m i a n o  m ó w i ć  
w s to l i c y  P r u s . )
—  W y r o d n y  n as z  z i o m e k  T ę g o b o r s k i  , K o n s u l  m o s k i e w ­
s k i  w G d a ń s k u ,  a t e r a ź n i e j s z y  K o m i s a r z  n a s z y c h  w rog oi v  
w T o r u n i u ,  m i a n o w a n y  z o s t a ł  p r z e z  M i k o ł a j a  r z ąd cą  wo­
j e w ó d z t w  M a z o w i e c k i e g o  i K a l i s k i e g o .

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I  CZNE .
B E L G I A .

P i o j e k t  o s a d z e n i a  K s i ę c i a  L e o p o l d a  na tronie B e l g i -  
ck i in,  tyle z n a j d u j e  w wy konaniu s w y m  t rudności , ż e  m o ­
ż n a  go uważać za odstąpiony z u p e ł n i e  p r z e z  Posłów p ię ­
ciu wielkich m o c a r s t w .  J e d n a k o w o ż  k on fe re nc ja  L o n .
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d y ń s k a ,  » tniat7.cz*  r e p r ez en t a nc i  F r anc y i  i Angl i i  do  tej 
k o n f e r e n c j i  na l eżący ,  czu ję  po t r zeb ę  spi e sznego  u k o ń c z e ­
n ia  i n t e re sów Be lg i i ,  aby się r az  zająć i n t e re sami  Pol ski ,  
k tó r e j  p r z ywrócen i e  n ie ty lko  ich obchodzi  j ako czyn naj 
wyzsze j  sp rawiedl iwośc i  , lecz jako r ę ko jm ia  najs i lniejsza 
i naj t rwalsza u t r zyman ia  poko ju  w E u r o p i e .

Zdc j e  s i ę ,  iż n iepodob i eńs two  wynal ez i en i a  komb ina -  
cyi mogące j  bydź p r z y p r o w a d z o n ą  do s k u t k u ,  po j edn a ło  
Angl ią  i P ru s y  z m y ś l ą  p r z y ł ą cz en i a  Belgium do F rancyi .  
Mocar s twa  te p r zec i eż  , poda ją  j es zcze  p r ze d  wykon an i e m 
p r o j e k tu  tego n i ek tó r e  w a r u n k i ,  a m iędzy  t e m i ,  z b u r z e ­
n ie  f o r t e c ,  i u znan i e  An tw erp i i  za miasto wolne i za por t  
o twa r ty .  Sądzą ,  ż e  p r zed  k ońc em  tego miesiąca , konl e-  
r ene ya  Lo nd y ń sk a  p r ze ds i ęw eźm ie  o s t a teczne  za ł a tw ie ­
nie  in t eresów Belgi i ,  k t ó r e j  większa część p od łu g  dzi enni  
ków t a m e c z n y c h ,  życzy sobi e po ł ączen i a  się z F r a n c j ą .

I n ne  listy z Lo nd yn u  zapewnia j ą  znowu,  że in te re s  B e l ­
g u  zbliża się do k oń c a ,  z zu p e łn e u i  zadowo leni em wszy ­
s t k i c h ;  źe Książe Leopo ld  p r z y j m u j e  k o ro n ę  b e z w a r u n ­
k o w o ;  ze konforeneya  L o n d y ń s k a  p rzyzwala  j u ż  na d o ł ą ­
czen i e  do Belgi j  Ks ięs tw L u x e m b n r g s k i r g o  i L im b u rg -  
s k i e g o ,  za w y n a d g ro d z e n i e m  Angl i i  t e jże  samćj  sumy  
j a ka  Księciu F r y d e r y k o w i  p r z y n a l e ż y ,  gdyż Angl ia  w za ­
mian  tego odstąpi  Kro lowi  H o le n d e r s k i e m u  wyspę Dema*  
r a r y  i d ru gą  j e s zcze  ko lon i ę .

s A X O N I  A.

Zn an e  są wypadk i  ostatnie  we Wrześn iu  r .  z.  wskut ek  
k t ó r ych  V .  ł a d  za k ró l ews ka  podz ie loną  została m iędzy  s t a ­
r e g o  Król a  A n t o n i e g o ,  wie lk i ego naboż n i s i a ,  i synowca 
j ego Księcia b r y d e r y k a  Augus t a .  B y ło  to po r uszen i e  de 
i n o k i a ty c z n e  , by ło  pows tani e  ś r ed n i eg o  stanu , przeciw- 
A ry s t o k r a c y i  i jej dz ik im  p rze są do m i p r zywi l e jom.  K s i ą  
ż e  w s p ó ł r e g e n t  z początku  o k a z y w a ł  uczucia  i wyobra  
Żenią l i b e r a l n e ;  ale wp ływ Teśc i a  jego Cesarza  Aus t ry-  
a c k i e go , .  zmie n i ł  wkró tce  ta d ob re  sk ł on no śc i .  U tw orz y ­
ł a  się więc r eakeya.  S t ronn i c two  dawnego dw oru ,  w k o ń ­
cu Kw ie tn i a ,  u rządz i ł o  w D re źn i e  ga tunek  ro z r uc h u ,  aby 
Htieó p r e t e k s t  p r zyw o łan i a  wojska do stolicy.  Gwardya  
g m i n na  zos t ała  r o zp us zcz o ną  i D re zn o  na p e łn i o n e  wo j­
sk i e m zostającein pod za r ządzen i em szlachty , k t ór a  j e d y ­
nie  może  posiadać s topnie  of i cerski e.  Nie  zda j e  się aby 
s t ap  tan r zeczy  m ó g ł  t rwać d ł u g o .  Ś r edn i a  klasa ludu  
j es t  r oz j ą t r zona .  W ma łych  j edyni e  mias t eczkach i na wsi 
doją się s ł yszeć  życzeni a  p ow ro tu  dawnej  ko ns t j l u cy i  k r a j u .

T rz y  aą wSax on i i  odznacza jące  się s t ronn ic twa ;  j edno  
a r y s tok ra t ów  na k tó r ego  czele jest  Hrab ia  E in s i e Je l ,  któ- 
l-y j uż  ch c i a ł  obcej  żądać i n t e r w e n c j i ,  a c zemu  się K s i ą ­
że F r y d e r y k  Augus t ,  i nowy Minis t er  Pan  de L in den au  
sp r zec iw i l i ,  zwal a j ąc  „a  wynika jące  ztąd n i e b e z p i e c z e ń ­
s two ; d rug i e  ludu , z ł oż on o  z osób wszystkich ś r edn i ego  
s t anu . w łośc i an ;  i t r zec ie  P r u s k i e ,  do k tó r ego  należą  
k u p c y  , r z e mie ś ln i cy  , ludzie  z p r z e m y s łu  żyjący , a szcze- 
gó lme j  m i e s z k a m y  L i p s k a ,  k tó rzy  w większej  części  Ży­
czą sobie'  zostać j u ż  P r u s a k a m i ,  aby  sig (y | ko uwo ln i ć  od 
k o i n o r ,  k l ó r e m i  są na wszys tk ie  s t rony  ściśnieni .

P o m i m o  t ak iego  zb iegu rozmai tych  uczuć i widoków , 
i pom imo  roz l eg ł yc h  włości  pod  a d m i n i s t r a c j ą  r z ądu  b ę ­

dących k tó r e  na jmn ie j s zy ch  n ie  ponoszą  c i ę ż a r ó w ,  cho ­
ciaż wydatki  dworu  pochł ani a j ą  c a ły  dochód  państwa  nie  
można mówić aby S ak so n i a  był a  ub og ą ,  gdyż  kra j  t en  p o ­
siada ba rdzo  wicie wewnę t r zn ych  i p r z y r od zon yc h  ź r ó d e ł  
pomyślnośc i .  Dziś  zdaje  się że los Saxo n i i  j es t  już  n i e­
wątpl iwy,  i ze u k i ó t c e  zagarni ę t ą  zo st an ie  p r z ez  P r u s y ,  
k tó r e  jćj odda w na p r a g n ą ,  a k tór e j  część  j uż  pos i ada j ą  
w moc k on g r e s u  Wi edeńsk i ego .

Lanie dział.
W dziele  pod l y t n ł e m :  E ncyclopedic modernę etc. 1821  

p a r  l\l. C ourtin  w t omie  4  , w a r t y k u l e  Eouche a fe l l  
p rzez  J e n e r - ł a  All ix na s t r o n i e  558 czy t amy  nas t ępu j ącą
uw.igę:

« Surowiec  ( że l azo  l a n e j  tak bywa używany  do laniA 
dzia ł  jak spiż .  Ws zys tk i e  d z i a ł a  a r t y l e ry i  mor sk i e j  są 
z s u r o w c u ,  gdy p r zec iwn ie  a r t y l e ry a  lądowa używa zwy-  
Ule dz ia ł  spiżowych.  P r zy czy ną  takiego roz r óż n i e n i a  m o ­
że bydź t ylko sam p r z e s ą d ;  bo sko ro  działa surowcowe  
są dogodno i uży teczne  w a r t y l e ry i  mor sk ie j ;  dla c zegożby '  
nie m o g ł y  bydź  lakierni  w a r t y l e r y i  l ądowe j ;  i o d w ro tn i e  
sko ro  dzia ł a  sp i żowe są dogodne  i użyt eczne  na l ądz i e ,  dia 
czegóżhy nie m i a ły  bydź  takieini  na mer zu  ? Mówiono mi 
w pr awdz ie  , ze dz ia ł a  sp i żowe są z ag ło śne  dla żeg lu jących ;  
lecz a r t y l e r ya  m o r sk a  rosy j ska  ma same spiżowe dzia ł a:  
zn a j d o w a ł em  się na okręc i e  Rosy j sk im  w czasie mocne j  
k a n o n a d y ,  i z apewn ić  mogę  , żem nie d o s t r z e g ł ,  a żeby 
mn iemana  ro/ .nica w g ło śnośc i  dz i a ł  spiżowych by ł a  t ak  
z n a c z n a ,  i dla walczących n i eznośna .  Za rzuca ją  i n n i ,  że  
surowiec  j es t  k ruchszy  i sko r szy  do pękan ia  niż spiż.  Ż e ­
glarze j ednak  uważają  dz i a ł a  su rowcowe  *a ba rdzo  t rwa ­
ł e ,  i n iedoświadczają  ich p ę k a ń ,  chociaż n ie równie  ino- 
cme j sze  niż na lądzie dają  naboje;  n i ek i edy  napycha j ą  dzia­
ł o  aż do samego wylotu.  G d y b y  rzeczywi śc i e  dz ia ł a  s u ­
rowcowe by ły  tak k ru c h e  i do pęk a n i a  skore :  okol i czność  
la b y ł a by  ważniejszą na po k ł a dz i e  ok rę t o w y m  niż na lą­
dzie ; zważywszy bowiem gęs tość  ust awionego l udu  na o» 
k r ęc i e  i s łabość jego  budowy:  explozya  pękn ięc ia  działa  
g r oz i ł a by  tam w iększem n ie równ ie  n i e b ez p i e cz eń s t w em  
niż na z iemi .  Nie ma więc p r z y c z y n y ,  dla k t ó r e j b y śm y
w j e d n y m  lub d rug im  p r z y p a d k u  mogl i  ze s ł usznośc i ą
p rzenos i ć  dz ia ł a  sp i żowe  nad surowcowe , l ub  surowcowo 
nad spiżowe.))

J eżel i  j e s te śmy w s ł u s z n e m  m n i e m a n i u ,  że  dy -  
r ek cyą  l udwisarni  naszej  powie rzono  ludziom św ia t ł y m i 
sp r awie  narodowej  przychy Iny rn :  t r u d n o  p r z y p u ś c i ć ,  a ż e ­
by ci o powyższem zdaniu  J e n e r a ł a  A l l ix  niewiedzyeli .  
Jeżel i  zaś w iedz i e l i ,  r z e c z  dz iw na ,  że  dotąd  » n iego nie  
k o r z y s t a n o ,  chociaż m a m y  w k r a j u  n. .szym tyle hu t  że la­
znych.  Ta zagadka staje się tym t rudn ie j s zą  do rozwiązan ia ,  
gdy po rów nam y  o tem p rzedmioc ie  a r t y k u ł  umie szczony  
w N rz e  175 G azety H ’arszaw akiej z a r t y k u ł e m  P.  A m ­
brożego L icnard  zna jdu j ącym się w Fśrzo 181 Gazety P o l­
sk ie j. Czy tylko nie będz i emy mus i el i  ze sm u t k i e m  p o ­
wtórzyć  o nas t o ,  co p ismo  śn i ę t e  o żydach wyrz ek ł o :  E x  
te p erd ilio  I srael i  —  « Ż y d z i !  samiścic  s ię sgubi l i .n

( D O D A T E K .  )
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W IA D O M O Ś C I K R A J O W Ć .
R o z k a z  D z i e n n y

»  kwaterze Gtńwnćj
w Warszawie.  - D n ia  1 L ipca  1831 r.

O zdob ien i  zo s ta ją  k r zy że m  kaw alersk im .  —  Jene­
rał  br ygady  Dyrektor m ły na  p roc ho weg o  Paszkowski  
Józef,  Dow ódzća pułk u  6 piechoty P uł k o w n i k  Wy-  
branowski  R o m a n ,  Major z pułku  16 p i ec hot y  S m o ­
liński Józef ,  Major pu łku 1 jazdy Krakowskiej  Ba 
deni  Micha ł ,  Pu ł ko w ni k  pułku 6 u łanów Hrabia W oł -  
ł ow.c z  Majer ?. korpusu Jenerała brygady Chrzanow­
sk iego  Róży ck i  Karol i Major Racperowski  Adam.

K r iy z e m  z ło ty m . —  W sztabie p rzy b o cz ny m  Nacze l­
n e g o  M o d z a ,  Adjutanci Kapitanowie Szel iga Antoni ,  
Dzia ł y  nsk i T y t u s ,  Taisiecki Walenty  i S ob ań ski  Ale­
xander ,  Porucznik  Krasiński A u g u s t ,  Podporucznicy:  
Bniński  A le x a n d e r ,  St.  Cyr K a r o l ,  Potocki  M ie czy ­
sław i Jakubowski  Józef,

W  korpusie artyleryi:  P u ł k o w n i k  Bem Jó ze f ,  Ka­
pitan Grabowieck i  J a ce n t y ,  P o r u c z n i c y :  Link Jan,  
JNieniojewśki Adolf ,  Krawczykiewicz S z y m o n  i Skra-  
cha Jerzy; Podp oru czn ic y^ Sta ni ews ki  Antoni ,  S k r z y ń ­
ski Cypry  an , Czar now ski ,  Rupniewski  R o m a n ,  Ga­
jewski Wojc iech ,  Rede l  W ł a d y s ł a w ,  Tyrk I g n a c y ,  
Zboirtski,  S w i r z a c z y ń s k i , Swidersk i ,  Wojciechowski  
L u d w i k ,  Trębicki  W ł a d y s ł a w ,  Zarzycki  W in c e n t y  i 
Drafcie Jan.

Z batal ionu saperów: Po ru cz ni k  Sul i strowski  Joa­
chim.
. pułku  1 piechoty,  Majorowie: Kolbe  F er dyn and
i Makaj Ant oni ,  Porucznik Referowski  L u d w ik ,  P o d ­
porucznicy:  Bobo leck i  T eo do r  i Karasiewięz Kacper.

W p uł ku  2 p i e ch o t y ,  Kapi tan Ży l ińk i  Miko ł a j ,  P o ­
ru cz n ic y :  C i sow sk i  Jakób ,  Z a p a ł ó w s k i  Jan  i Żu rawsk i
J o z e f  P o d p o r u c z n ic y :  W e r n e z o b r e  E d w a r d  i K u r ze w -  
ski V\ a lery .

t .i ' V .P"ł ,ku 3 ptfichoty, Kapitanowie:  Twarowski  Ka- 
jo an i Zakrzewski  X a w e r y , Porucznicy:  Gibasiewicz  

l azm i Kolendowski  F e l i x ,  Podporucznicy:  L ipow-  
6kr Jo ze f  i Grodziński  Seweryn,  
tr r V p i e c h o t y ,  Kapi tanowie :  Korwirtowski
j  a lx t* Borzęcki  Al fons ,  Radl iński  Mikołaj  i Jagielski  
D b . U ;  0[ UC/-n ; ° y C z a j k o w s k i  P i o t r ,  Kosicki  A lex y ,  
jjef  i) i 'l top i ,  Przeradzki  Adam,  Krysztoforski  Jó- 
ski F e b x  rtSkl * Lekarz z t egóz  p u łk u ,  Otrow-

l e n t y  f  Ś m t y c h o w s k hi0 Ay  JVlah /rov 'i e -‘ W ida c0ki  R a ­
j c z e ! ' ,  N i e ś z k o w s k i  vv  u n o n l ’ K a p i t a n o w i e :  S z u m s k i  
i  P o d p o r u c z n i k  G r e s s r .  i™ ’ R .r a c * k i ®vviC* F r a n c i s z e k

W  p u ł k u  6  p i e c h o t y ,  M m n r*  V  1 j i o  
P i o t r .  ' K a p i t a n o w i e :  G ^ a r i j  1 J w r  7 ' * *
i G z o w s k i  F r a n c i s z e k ,  P o r u c z n t c ^ ^ ^ r ^ ó l t  ^  " 5" 
r y n ; Z i e l i ń s k i  O n u f r y  i R a c z y ń s k i  A d a m  , P o d p o r u ­

cznicy: Trzaskowski  Konstanty ,  Hilke H e n r y k ,  Ro hr  
Jan ,  Tylsfci Wik tor  i Pa w łow ski  F e l ix .

W pułku  8 Piechoty,  Kapitanowie: S łodkowski  An­
t o n i ,  Lipski  F e l i x ,  Rostkowski  Klemens i Bobiński  
A le x a n d e r ,  Porucznik  Si łnicki  W i n c e n t y ,  P o d p o r u ­
c z n i c y :  Witkowski  Józe f  i Starzyński  Wi nce nty .

W  pułku g r e na d ye r ó w ,  Kapi tanowie:  l l i n c z  Jan 
i Rog uski  A le x a n d e r ,  Porucznicy;  Ostaszewski F e l ix  
i Ry ł ł . i  Fe l ix .

W pułku  1 s trzelców pieszych , Kapitan Mejzner  
J a n ,  P od p or u cz ni cy :  Pe iru lewic z  L u d w i k ,  Marecki  
Józef ,  Breański W a l e r y ,  Pruszkowski  A nto ni ,  Czaj­
kowski  Stanisław i Mochnacki  Kamil .

W pułku  3 strzelców p i eszych ,  Major I l u p p e  J ó ­
zef,  Kapitanowie:  Krosnowski  Wojc iech , F l a t h o  F e l ix  
i Jarosiński T o m a s z ,  Porucznik Rulewski  F er d y n a n d  
i Po dporucznik  Mazowiecki  Anastazy.

W  pułku 5 s trzelców p i e s z y c h , D o w ód z ca  teg oż  
p uł k u  P u ł k o w n i k  Czo łczyńsk i  Alojzy,  Major L as kow ­
ski Franc i szek ,  Kapitanowie:  S tokowski  Andrzej,  Mar­
kowski Kryszto f  i Dąbrowski  F loryan  , P od p or u cz ni ­
cy: Sulimirski  Walenty  i Świę tochowski  Ignacy.

W pułku weteranów cz ynn ych ,  Kapitanowie :  B e ­
rem! Ant oni ,  Piskorski  F r a n c i s z e k ,  Górski Jacenty i 
Korzeniewski  Wincenty .

W p u łk u  12 p ie c ho t y ,  Kapitan Konarski Andrzej ,  
Porucznik  Jezierski W i t ,  Podp orucz nicy:  P łantowski  
Mateusz ,  Ducki  Józef ,  Janicki Franc i szek  i Kapitan  
t egoż  pu ł k u  , Pro k op o w ic z  Tomasz .

W p u łk u  13 p i e c h o t y ,  Podporucznik  Kis iel ewski  
M a r c i n .

W . p n j k u  Mpipcfroty ,  Kapitanowie:  Pr«^d/,yński An-  
drze'j i Żychl iński  A l b i n ,  Podporucznicy:  Zboińsk i  
W in ce nt y ,  Kostrzewski  P iotr,  Czuba Ignacy i K r a s o w ­
ski Micha ł .

W pułkn  16 piec hot y ,  Porucznicy: Kujanowski  
A le x a n d er ,  Baliński  L u dw ik ,  Mizaeradzki Jan, Kracz-  
kiewicz Jan,  Podporucznik  Kł os ow ic z  Józef. ,  i Sztabs -  
Lekarz teg oż  pin ku", Wes o łow ski  .Antoni.

W pułku  17 p iechoty,  Porucznik Barzykowski  A n ­
toni.

W pułku 20 piechoty,  Kapitan Jączyński  Tadeusz ,  
Porucznik.  Puszkowski  Kazimierz,  Podporucznicy:  Za­
krzewski  Piotr,  Głuchowski  Norbert ,  N iec ieck i  A u g u ­
styn i Jabłoński  Ratal’,

Wlegi i  L i tew sk o -W oł yń sk ie j  pieszej,  Dowódzca  tej­
ż e ,  Podp uł kow ni k  Kwiatkowski  D o m i n ik ,  Porucznik  
Byszyński  Jan, i Podporucznik  Był iński  Jan.

W batalion,ie strzelców ce lnych  S a n d o m i e r s k i c h ,  
Major Gro thus Eustachy i Porucznik  Pr/ .es iecki  Piotr.

Z odd z ia łu  wolnych  s t rze lców ,  Kapitan -Labgcki 
Baltazar i Podporucznik  K o ś c i a n o w s l u  Jakób.

W batal ionie s trzelców celnych Podlaskich,  P o d ­
porucznik  Ośmiałowski  Ludwik*



W sztabie 1 dywizyi  piechoty ,  Adjunkt  tegoi.87.ta.- 
b a ,  Kapi tan  Poznański  W i n c e n t y ,  Porucznik  Os ta ­
szewski Michał ,  i Adjutant  przy Jenera le  hdy,  R y b i ń ­
skim Dowódzcy 1. d y w iz j i  p i e c h o t y , .  Podporucznik ,  
Mokronow.ski  Ew arys t ; .

Adju tant  połowy przy Jenera le  dywizj  i Gie łgud ,  D o ­
wódzcy  drugie j  dywizyi  p i e c h o t y , Pod po ru czn ik  Ł em -  
picki Ignacy . ,

W  sztabie dywizyi  3 ; p ie c h o ty , .  A dj unkt  sztabu,  
Kapi tan  Hornowski  Józef;  Adjutanci  połowi przy J e ­
nerale  dywizyi  Małachowskim Dowódzcy 3 dywizyi pie 
c ho ty ,  P o r u c z n i c y :  Kulczycki  Józef ' ,  i Jaworski  T e ­
ofil. Z  sz tabu  2 b ry g a d y  łćjże. dy w iz y i , Por ucznik .  
W ęg ier sk i ,  F e r d y n a n d ,  i P o d poruc zni k  Malankiewicz 
Karol, '

W  sztabie dywizyi 4 piechoty,  A d ju n k ts z ta b u  , Ka­
pi tan Rybczyński  K az im ie rz ,  Adjunkt  p o ł o w y ,  Kap i ­
tan  Paprocki  Kaz imierz . .

W  sztabie, dywizyi 5 p iechoty,  Kapi tan  S p a rm an n  
J e r z y ,  Po ru czn ik  Breański  F a u s t y n ,  i Pod porucznik  
Krasicki  Stan is ław.

Adjutanc i  przy Jene ra le  Bdy Bogus ławskim,  Kapi tan 
Prokopowicz  S tan is ław, i Po dp oru cznik Ma lczew sk i  J u ­
l ian.

Adjutanci  p rzy  Jenerale  dywizyi  I Jrabi  Pac,  Major  
Brzostowski  Karól ,  i Porucznik  Gierszow Adolf.

Ad ju ta n t  po łowy pr zy  Puł kowni ku .  Kras ick im, P o ­
rucznik  Malczow.ski Adolf . .

Adju tan t  G ube rna to ra  miasta W a r s z a w y ,  przyko-  
m end e ro w any  do sz tabu  J e n e r a ł a  br ygady  Ramor ino,  
Po dp or uc zn ik  Stadnicki  Konstanty.

Z ko rpusu  in w a l i d ó w , Porucznik  Piątkowski  S t a ­
nis ław.  .

W  p u ł k u  1 u ł a n ó w ,  P o ru c z n ik  Szwejcer  Michał  
i Po d p o ru c z n ik  Cajsner.  Edward.

W, p u łk u  2 u ł a n ó w ,  Kapitan Bawene  F e rdyn and ,  
P o r u c z n i c y : Błażejewski Józef ,  Wolski  Franc iszek  i 
Grabowski Gus ta w. .  Podporucznicy:  Kondra towicz  J ó ­
zef,  Stadni.cki i Korzybski  Alexander .

W p u ł k u  3 u łanów:  Major  Zołkiewicz Marcin,  K a ­
pi tanowie:  Januszewski  Samuel i Swiezawski Karól.  
P o r u c z n i c y : W ernick i  W i n c e n t y ,  Strzyzowski  Piotr  
i P o d p o r u c z n i k  Bogusławski  Micha ł .

W pułku  5 u łanów,  Kapi tanowie:  IJettko Jan i Ko­
wnacki  K o n s t a n t y ,  Porucznik.  Berens  Eras t  i Podpo- 
tu czni k  Podhorodyński  Lud w ik .

W p u ł k u  6 u ł a n ó w ,  P o d p u łk o w n ik  Baliński Koje 
t a n ,  K a p i t a n o w i e :  Ciećminski  S tan is ław i Zieliński 
Marcyan.  P o r u c z n i c y : Fredro-  Edward  , Mikołowski  
Se w ery n ,  i Po d p o ru c z n ik  Liedke ,  Alexander.- .

W  pułku.  & u łanów,  Major  Sumiński  Da m a z y ,  P o ­
ruczn ik  Borzewski  Kal ix t  i Po dporuczn ik .  Łemp ick i  
Fe l ix .  r

W  p u łk u  2 strzelców konnych ,  P o d p o r u c z n ik .W y ­
socki  Hipoli t .
. W  p n ł k u  4 s t rze lców k o n n y c h :  M a j o r  Borodzicz 

Józef ,  Ka pi t anow ie :  Polczycki  Maciej ,  Szelechowski  
Ja n .  Porucznicy:  Jankowski  Maciej,  G o ł e m b ó w s k i  J ó ­
zef  i Po dporu cznik  Witkowski  Michał .

W pu łk u  5 strzplców konn ych ,  Dowódżca  p u ł k u ,  Puł i»  
kownik  Zie lonka  Benedykt ,  Kapi tanowie :  Na rb ul t  J ó - -  
zef, Tomk ow ie*  H e n r y k ,  i Busocki Ale xander ,  Po ru -*  
cznicy: Bobrownicki  Józef,  Szemiolh Augustyn ,  K u r ­
na towski  Apolinary. i  Wrzosek  Fe l ix ,  P o d p o r u c z n i c y : - 
K iern ick i jKons tnnty  i Mi łosz  Ar tur .

W  dywiz j on ie  k a rab i n ie rów ,  Kapi ta now ie :  B ia ło -  
skórski  Franciszek,  Kobyliński  Franc iszek ,  P o r u c z n i k -  
Gliński Ignacy i Pod po ru czn ik  Beklewski  W in ce nt y .

pn łk u  1 jazdy Mazurów , -Dowódżca p u ł k u  P u ł ­
ko wnik  Byszewski Józef,  Major Je rzmanowski  Alexy,  
K a p i t a n o w i e : Po n tn e r  Ed w ard  i Sz temborski  Józef,  
Porucznik  Chobrzyński  J ó z e f , . Podporucznik  Sucho-  
rzewski  Zacharyasz i Satabs L eka rz  tegoż p u ł k u ,  S t o r -  - 
czyński  Stanisław.

W pu łk u  2 jazdy Mazurów: Major Łuszczewski  F r a n ­
ciszek , Kapi tanowie : Olszowski Jan i Suchodolski  
A d a m ,  Porucznik Bardziński  P i o t r ,  Po dpo rucznicy :  
Nieradzki  M arce l i ,  Mniewski  K a ro l ,  Kucharski  Jan,  , 
G rz y m a ła  Józef,, Zaborowski Teodo r ,  Badowski  M a r ­
celi i Fa lkowski  Antoni.-

W  p u łk u  1 jazdy  Krakusów,  Majorowie:  Byst rzo-  
nowski Ludw ik- i  Ł ub ie ńsk i  Kaz imie rz , Kapi tanowie :  
Wodzicki  A le xan de r ,  Paprocki  Micha ł  i Goczałkowski  
J ó z e f ,  Po ru c z n ic y :  Sawicki  Władys ław ,  Wielowieyski 
H e n r y k ,  Podporucznicy .  Ła b ę d ź  ki Karo l  i Ku den  
Ernest .  .

W  p u łk u  2 jazdy Sandomiersk ie j ,  Pod porucznik  
Szkl iński  Alexander .

W szwadronie  jazdy O r ła  Białego.  Major C z a r n e - - 
cki Seweryn .

W  s z a d r o n i e  j a z d y  im i e n i a  Tadeusza  Kośc iuszki , . 
P o d p o r u c z n i k  Dębicki  Józef.

Adjutanci  połowi 1 korpusu  j a z d y ,  Kapi tan Kal- 
ksztein Wincenty ,  Podporucznicy :  Komorowski  Jo-na- 
cy, F r e d r o  H e n ry k  i Krzyżanowski  Józef.

Adjutanci  połowi 1 dywizyi  j a z d y ,  Kapi ta nowie : :  
S lrzemeczny Tom asz  i Plagowski  Ludw ik .  Adjutan t  
połowy przy Jenera le brygady  Jagmin, .  Po ru czn ik  Tys  
Edw ard .

Adjutanci  połowi przy Jenera le  bryga dy  S k a r ż y ń ­
skim, Porucznicy:  Ożarowski  Konstan ty  i Czosnowski  i 
Janusz.  Adju tan t  połowy przy P u ł k o w n ik u  D ł u s k i m ,  , 
Pod porucznik  Kożuchowski  Tadeusz, .

Z  k o r p u s u  2 ja z d y ,  Sz taba-Lekarz  Trzc iński ,  L e .  - 
karz d y w i z y j n y  Kostecki P i o t r ,  Sz tabs-Lekarz  Fre'j 
Jakób .  D o k t o r o w i e  medycyny i chi rurgi i:  Zienkowski ,  
B r a n d t  F r a n c i s z e k ,  Malcz W i l che lm ,  Janikowski  An­
d rze j  , B i e ń k o w sk i ,  Placer-i Dworzaczek .  Lekarze  b a ­

t a l i o n o w i :  Kwaśniewski Jan ,  Żelazowski Michał  i M r o ­
zowski Jan.^ Lekarz  o bw od ow y S ka ls k i ,  A p t e k a r z , ,  
Maszadro J o z e f ł  obywate l  R u tk o w s k i  Marcin.

( Dohończe.nie p o in id j . )

TEAR ROZMAITOŚCI. —  D m i  będie koinedya:  Popas.  
S ta ry  kom endant  te kłopotach - —  Zako ńcz y  komedyo- .  
ope ra :  .M odniarki.  .
-1 . •„
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